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GAZETA RADOMSKOWSKA 


Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny 
WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 


Cena prenumeraty: na kwartał I-szy 1923 r. 2000 mk. 
Adres Redakcji i Administracji: Radomsko, ul. Brzeźnicka 6. 
Telefon M 33. 


CBNY OGŁOSZARŃ: 


Pierwsza str.— za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 450 mk. 
druga — piąta 360 mk., następne 250 mk., 


Nekrologi m. 300 za wiersz. Drobne o głoszenia po 100 m. za wyraz 
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Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 13 
października 1922 r., oraz zezwolenia pp. Mimistra Skarbu i Ministra Przemysłu i Handla z dnia 
22 gradnia 1922 r. M DK. 4744 III 


BANK ZWIĄZKÓW ZIEMIAŃ 


eP. AMC. 
podwyższa kapitał zakładowy, wynoszący dotychezas 300 miljonów marek, o 


100,000,000 mk. t. j. do wysokości 1,000,000,000 mk. 


drogą wypuszczenia 700,000 sztuk akcji VI emisji po mk. 1,000 nominalnej war- 
tości każda, w czem 250,000 akeji imiennyeh i 450.000 akcji opiewającyech 
+ na okaziciela, na warunkach następujących: 

1) Każda akcja poprzednich 5-ia emisji daje prawe de nabycia 2-ch akcji Vl-ej emisji, 
przyczem akcja imienna daje prawo nabycia £ akeji imiennych, okazieiciska zas—2 okazicielskich. 

2) Cenę emisyjną jednej akcji Vl-cj emisji oznacza się na mk. 1.400, z których mk. 1.000 
będzie wliezene do kapitola zakładewcgo, reszta zaś pe potrącenia kosztów z emisją związanych — 
do kapitału zapasewcgo. 

3) Akejonarjasze, pragnący korzystać z prawa nabycia akcji Vl-ej emisji, powinni w miej-. 
seach poniżej wymienionych, przedstawić swoje akeje poprzednich emisji do ostemplowoania i jedno» 
cześnie wpłacić pełną cenę emisyjną mk. 1.400 za sztakę nie później, niż do 28 stycznia 1925 r. 

4) Pozostałe 100000 akeji oraz akeje nierozebrane przez dotychczasowych akejonarjaszów 
w terminie wyżej określonym będą sprzedane przez Dyrekcję Banka po cenie nie niźszej od emis. 

5) Akcje Vl-ej emisji aezestniezyć będą w zyskach Banka, począwszy od dnia 1-go stycz 
nia 1925 roku narówni z akcjami poprzednich 5-cia emisji, w innych zaś prawach, przysłagających 
akejonarjaszom, zrównane zostaną z akcjami poprzednieh emisji ed dnia wpisania podwyższenia 
kapitała do rejestra handlowego. 


Zapisy na akcje i wpłaty przyjmują: 
Centrala: ul. Kopernika Ne. 30. 


ODDZIAŁY PROWINCJONALNE: Białystok, Bielsk Podlaski, Busk, Ciechanów, Ciechanowiec, Częstochowa, 
Hajnówka, Jędrzejów, Konin, Kutno, Lipne, Lublin, Łęczyca, Mława, Opatów, 
Piotrków, Płock, Przasnysz, Radomsko, Radom, Równe, Sierpe, Wilno, Włosz- 
k czowa, Wysokie - Mazowieckie, Zamość. 
ORAZ WE LWOWIE: W POZNANIU: ` a l 
Bank. Ziemian we Lwowie, Kopernika 4. Poznański Bank Ziemian, Poznań, Podgórna 10. 
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„GAZETA RADOMSKOWSKA niedziela 21 Ayia 1923 r. 


DROŻYZNA. 


Codzienną naszą zmorą jest 
wciąż wzrastająca drożyzna. Ona za- 
truwa nam życie, gdyż nie można 
końca z końcem związać. Dochody 
liczy dziś każdy na tysiące dziennie, 
a jest mu gorzej, niż z dawnemi 
groszami. Chąc nie chcąc szuka się 
przyczyny. Ponieważ najczęściej ma- 
my do czynienia z kupnem artykułów 
spożywczych i materjałów łokciowych, 
więc kupujący nieraz źródło złego wi- 
dzi w gospodarzu wiejskim i właści- 
cielu sklepu, na nich kładzie winę 
podnoszenia cen, wywoływania droży- 
zny. 

Przeciętny gospodarz wiejski ze 
źśdziwieniem słucha, gdy mówią o je- 
go wzbogaceniu się. Prawda, bierze 
wysokie sumy za produkty rolne, 
których, mówiąc nawiasem, zbiera 
obecnie znacznie mniej, niż przed 
wojną, ale, gdy przyjdzie Goś kupić 
z ubrania, obuwia lub narzędzi, to 
łamie sobie głowę, skąd wziąć na to. 
Gospodarz zasobny, posiadający wię- 
ksze gospodarstwo, a wydatki domo- 


'we takie same, jak i mniejszy, ma 
się dobrze, lecz takich jest zaledwie 
kilku na każdej wsi. Miasto jednak 


patrzy tylko na tych kilku bogatych 
i według nich sądzi wszystkich. Gdy- 
by wiele gardłujący mieszkaniec mia- 
sta przeszedł się po wsi i zajrzał do 
domów małorolnych gospodarzy, gdzie 
jest liczna rodzina, to przekonałby 
się, jaka tam rozkosz! 

Drugiego sprawcę drożyzny wi- 
dzą często ludzie, miejscy wiejscy, we 
właścicielu sklepu, który codzień po- 
dnosi ceny. Kto się wtajemniczy w 
dzisiejszy handel, ten widzi, że prze- 
ciętny kupiec stoi obecnie gorzej, niż 
przed wojną i z każdym tygodniem 
staje się mniej zamożnym. Sprzedał 
kupiec 100 metrów, czy też 100 kilo- 


Wiadomości polityczne. 


Wojska francuskie zajęły zagłę- 
bie Ruhry. W ten sposób 507/, nie- 
mieckich kopalń węgla znajduje się 
pod okupacją francuską, W Niemczech 
odbyły się manifestacje, protestujące 
przeciwko zajęciu. 

Kłajpeda została zajęta przez 
ochotnicze oddziały litewskie. Rząd 


SR 


gramów, z dobrym zarobkiem, poje- 
chał po zakup i okazało się, że za 
całą sumę, otrzymaną z poprzedniej 
sprzedaży, nie może już kupić 100 
metrów, czy 100 kilogramów 
— przywozi więc mniejszą ilość. Gdy 
się to będzie powtarzać dłużej, to 
chociaż sumy rosną, jednak sklep bę- 
dzie miał wciąż mniej i mniej mate- 
rjału, a zatem biednieje. Tak się 
rzecz ma z przeciętnym kupcem. 
Dopóki marka będzie tracić war- 
tość, napróżno nawołuje się do wal- 
ki z drożyzną, gdyż ona jest tylko 
skutkiem spadku naszej waluty. Środ- 
kiem zaradczym jest jedynie ustalenie 
się karsu marki. Wiele czynników 


też 


składa się na uzdrowienie naszych 
finansów, ale jednym z pierwszych 
jest silny rząd, mający zaufanie u 


swoich i u obcych. Dotychczas rząd 
poniekąd krzywdził swoich najlepszych 
obywateli. Na pozór to dziwne, a je- 
dnak prawdziwe. Dla przykładu weź- 
my pożyczki wewnętrzne. Kupowali | 
je ludzie dobrze życzący krajowi, naj- 
częściej pracowici i oszczędni, odma- 
wiający w niejednem sobie, a dający 
państwu, Jak się srodze zawiedli! Wo- 
bec spadku marki co znaczą dziś ich 
oszczędności? Ażeby rząd mógł zdo- 
być sobie na nowo zaufanie, musi 


mieć tęgich ludzi, musi oprzeć się na ; 


polskiej większości sejmowej. A gdy | 
zdobędzie sobie zaufanie u swoich, 
to i zagranica będzie skłonna do tra- 
ktowania z nim i udzielenia pożyczki, 
bez której obecnie nie może być 
uzdrowienia naszych finansów. Stron- 
nictwa sejmowe wobec grożącej kata- 
strofy finansowej winny poświęcić 
swoje partyjne ambicje i stanąć na 
wyżynach, skądby roztaczał się widok 


na cały kraj, nie zaś wyłącznie tylko 
na własne stronnictwo. 
litewski ogłasza, że nie był sprawcą 


zamachu na wolne miasto, jednak 
fakta świadczą wręcz przeciwnie, Ra- 
da ambasadorów postanowiła działać 
energicznie, aby nie pozwolić na ła- 
manie traktatu wersalskiego. Francus- 
kie okręty wojenne pospieszyły na 
pomoc nielicznej załodze francuskiej, 
znajdującej się w Kłajpedzie. Z malej 
iskry często bywa duży ogień, a w 
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tym wypadku za plecami Litwy ukry- 
wają się Niemcy i bolszewicy. 

Ministrem skarbu został miano- 
wany p. Władysław Grabski, b. pre- 
mjer i minister skarbu. Chociaż p. 
Grabski był członkiem Związku Ludo- 
wo Narodowego, to jednak obecnie 
przyjął tekę na własną odpowiedzia- 
lność, zupełnie bez kontaktu 
stronnictwami Chrześcijańskiej: Jednoś- 
ci Narodowej. 

Ministrem przemysłu i handlu 
został mianowany p. Stefan Ossowski, 
który był już ministrem przemysłu i 
handlu w drugim gabinecie Śliwińskie- 
go. Podczas wyborów p. Ossowski był 
kandydatem „Wyzwolenia* do Senatu. 


Za ZE JM U: 


Konwent senjorów ustalił forma- 
Iny bieg prac Sejmu na okres zimo- 
wo-wiosenny. 

Postanowiono, że w pierwszej 
fazie Sejm zajmować się będzie 
przedewszystkiem sprawami skarbowe- 
mi, następny okres poświęci kwestji 
budowy samorządu, począwszy od 
gminy aż do województwa, a w 3 okre- 
sie zajmie się uzgodnieniem ustaw z 
Konstytucją. 
| Uchwalono, że Sejm pracować 
| będzie okresami  dwutygodniowemi, 
| po których będzie następowała tygo- 
| dniowa przerwa zarówno dla plenar- 
| nych posiedzeń jak i dla komisji, 
podczas której posłowie będą mogli 
zająć się sprawami wyborczemi i oso- 
bistemi. 

Podczas tych okresów dwutygo= 
dniowych posiedzenia plenarne będą 
się odbywały jednego tygodnia w 
poniedziałki i w piątki, a drugiego 
tygodnia we wtorki i soboty. 

zi)! 


[m 


ze 


Do członków T:wa „SOKÓŁ* 


w Radomsku. 
Komitet „Wieczorynek Soko- 
lich“ niniejszym . podaje do 
wiadomości, iż urządzane w 
każdą Niedzielę bieżącego kar- 
nawatu, w lokala Resursy Rze- 
mieślniczej wicezorynki, roz- 

poczynają się O g. 7 wiecz. 
Wejście tylko dla członków „S0- 
koła* i wprowadzonych przez 
nich gości za opłatą: panowie 
2.000 mk. i panie 1.500 Mk. 
Komitet. 


= 


N3. 


' Zjazd Hallerczyków w obronie 
gen. Hallera. 


W Poznaniu odbył się zjazd 
Hallerczyków. Po omówieniu różnych 
spraw organizacyjnych, oraz dokona- 
miu wyborów do zarządu, kom. rewi- 
zyjnej i t. p. postanowiono  jednogło- 
śnie w obronie gen. Hallera wystoso- 
wać do prasy narodowej następujący 
komunikat: 

„Zjazd poleca zarządowi chorą- 
gwi poznańskiej wyrazić pogardę 
wszystkim napastnikom i oszczercom, 
którzy mieli czelność na tak zasłużo- 
nego w walce 'o niepodległość -Polski 
Męża, wzorowego Polaka, Wodza i 
Jenerała miotać równie bezecne jak 
nikczemne oskarżenia. Wszyscy byli 
podwładni wielkiego  Jenerała, który 
był nie tylko przełożonym, ale najle- 
pszym ojcem i opiekunem, otaczają 
Go przywiązaniem i miłością do tego 
stopnia, że chęć zniesławienia swego 
wodza uważają za obelgę, wymierzo- 
ną w ich polskie serca i dlatego każ- 
dy z osobna gotów jest stanąć w o- 
bronie czci dostojnego Jenerała, a 
jest nas dużo porozrzucanych po ca- 
łej Polsce. O tem niech nie zapomną 
ci, którzy wiekopomnych zasług i czy- 
nów rycerskich Jen. Hallera, ani od- 
radzającej się wolnej i niepodległej 
Rzeczypospolitej strawić nie mogą”. 


HARCERSTWO POLSKIE. 


(korespondencja własna) 

Dnia 4 stycznia r. b. odbył się 
w Brześciu nad Bugiem pierwszy 
wszechpelski zjazd instruktorów har- 
cerskich. Jak wiadomo, celem istnie- 
nia harcerstwa jest urobienie młodzie- 
ży szkolnej i pozaszkolnej na ludzi 
bez skazy, ludzi samodzielnych, szanu- 
jących pracę, a przez podniesienie jed- 
nostek — podniesienie naszego  zdzi- 
czałego społeczeństwa. Ten ruch ogar- 
nął miasta, wieś jeszcze drzemie. Pa- 
miętać trzeba, że dzieci są przyszłoś- 
cią narodu, inaczej mówiąc, są skar= 
bem społecznym, który może dać 
pewien dochód, o ile nie zostanie roz- 
trwoniony. Miasto, a jeszcze więcej 
wieś, tego zrozumieć niechcą. 

Obecnie Polska liczy w swych 
granicach przeszło 70.000 harcerzy i 
zagranicą około 2.000. Organizacje 
harcerstwa polskiego zagranicą są w 
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okresie rozwoju, są w 24 państwach. 
Te organizacje otrzymują bomoc od 
Min. Spr. Zagr., oraz od Naczelnictwa 
harcerstwa w Warszawie (książki pol- 
skie, gotówka i t. p.) A że na popie- 
ranie tego ruchu zagranicą brak go- 
tówki, na zjeździe zapadła uchwała, 
ażeby na ten cel każdy harcerz ofia- 
rował ze swych oszczędności tylko 
100 mk, a zbierze się przeszło 7 mi- 
ljionów marek. 

Wogóle brak Środków materjal- 
nych utrudnia rozwój harcerstwa, a 
szczególniej prasy. Pismo „Harcmistrz* 
(Kraków, plac Jabłonowskich 9) było 
już zwijane, lecz ofiary zebrane na 
zjeździe 150.000 mk. podtrzymają je- 
go żywot. Jednak Komitet wydawni- 
czy postawił wniosek, ażeby na popar- 
cie miesięcznika każdy zastępowy, 
drużynowy i wyżej ofiarował jednora- 
zowo jeszcze do dnia 1 lutego 1.000 
mk. Pieniądze należy posłać do re- 
dakcji (Konto Poczt. Kasy P. 150.629). 
„MHarćmistrz" jest wydawany dla 
harcerzy starszych (szarż), „Czuj duch“ 


(Poznań, Zamek) poświęcony młodzie- | 
ży do lat 16. „Ognisko* (Warszawa, | 


Mazowiecka 9) poświęca się młodzie- 


ży od lat 14 do 18. Jest pożądanem ; 
| wiarowska, ks. kan. 


popieranie tych pism przez Koła Przy- 
jaciół harcerstwa, nauczycielstwo 


rodziców. 
Na zjeździe również była poru- 
szana sprawa t. zw. powszechnego 


przysposobienia wojskowego. Za stan 
bojowy państwa, t. j. zdolność obron- 
ną odpowiedzialne jest Min. Spraw 
Wojsk., które po porozumieniu się z 
M. O. iW.R. tworzy obecnie w szko- 
łach i poza szkołami hufce szkolne, 
w których młodzież od lat 16 prze- 
chodzi kurs wojskowy. Młodzieniec po 
przejściu kursu skraca sobie termin 
służby rzeczywistej w wojsku, a skarb 
robi na tem oszczędności, nie potrze- 
bując tracić środków materjalnych na 
ubranie, żywienie i wypłacanie żołdu, 
ponieważ młodzieniec o szereg mie- 
sięcy mniej służy w wojsku. Harcer- 
stwo dąży do ułatwienia pracy wojsko- 
wości przez zaciąganie się ochotnicze 
do hufców jak inni uczniowie i nie- 
uczniowie szkół. Na razie najwyższą 
szarżą, jaką młodzieniec może otrzy- 
w hufcach jest, szarża podoficera W. P. 


Strażyc. 
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Str. 3. 
drworzenie „koła Przyjaciół 
Akademika.“ 


W d, 4/1. 1923 r. odbyło 


się w 


sali Macierzy w Radomsku zebranie ` 


organizacyjne „Koła Przyjaciół Akà- 
demika"* z inicjatywy Radomskowskie- 
go Koła Akademickiego. Ża cel po- 
stawiónćó przyjście młodzieży śkade= 


mickiej z pomocą moralną i mater- 
jalną w imię 'lepszego jutra. 
Zebranie zagaił w imieniu Za- 


rządu Rad. Koła Akad. prezes p. K. 
Rago, dziękując obecnym za przyby- 
cie. Na przewodniczącego zebrania 
zaproszono ks. kan. Jankowskiego, 
który w pięknych słowach przemówił, 


zachęcając obecnych do czynnego po- 


parcia tak doniosłego celu. Potem p. 
K. Rago wygłosił referat, w którym 
zobrazował ogólnie dotkliwe braki 
akademików, a także obecny stan 
i charakter współpracy społeczeństwa 
z instytucjami samopomocowemi aka- 


demickiemi. Wywiązała się krótka dy- 


skusja, poczem wszyscy obecni zapi- 
sali się do tworzącego się „Koła 
Przyjaciół Akademika“ i wybrali Za- 


rząd Tymczasowy w składzie: mec. 


E. Achenbach — prezes, drowa Nie- 
Jankowski, star. 
dr. Paciorkowski. Jako de- 
legat od Koła Akademickiego wszedł 
p. K. Rago. 

Obrany Zarząd 
skaptować ma większą liczbę człon- 
ków, potem zaś zwoła walne zebra- 
nie, na którem ukonstytuuje się stały 
Zarząd. „Koło Przyj. Akad.* wejdzie 
w porozumienie z instytucjami naczel- 
nemi t. j. z tworzącym się Komite- 
tem Wojewódzkim w Łodzi i z istnie- 
jącą już Radą Państwową Pomocy 
dla Akademika w Warszawie, celem 
ujednostajnienia swej akcji i organiza- 
cji. 


A Okolicy. 


Wielgomłyny. 
4 Uroczystości żałobne. 

Dzień 8-go stycznia r. b. Od 
rana daje się odczuć nastrój poważny, 
gdyż ma się odbyć nabożeństwo ża- 
łobne za duszę ś. p. 'Gabrjela Naru- 
towicza, pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Przed kościołem 
zbierają się,gromadki mężczyzn i ko* 


Tymczasowy 


= Sz 


1. Cud 


RA o Kea 


|... MWLGAŻETA. RADOMSKÓWSKA*—niedziela 21 stycznia. 1800 r... 


biet, by módz wēzëśniej wejść do 


Świątyni. Zewsząd idą śtarzy i mło- | 


dzi, by uczcić zgon ziimordowanego. 
Spieszy i młodzież szkolna z nauczy- 
cielstwem na czele. O gódzinie 9-ej 
kościół tak zapełniony ludźmi, że 
 6ćzęść później przybyłych żmuszona 
słuchać nabożeństwa na cmentarzu 
kościelnym. Wartę w kościele przy 
 katafalku pełni straż ogniowa. Mie- 
szkańcy okolicznych wiosek, wyraża- 
jąc swój smutek i cześć dla ś. p. G. 
Narutowicza, złożyli sześć wieńców z 
napisami. O godzinie 10-ej miejscowy 
proboszcz, ks, Ign. Lubecki, wyszedł 
ze Mszą. Zawdzięczając trudom i 
niezmożonej energji miejscowego 
organisty, p. Fr. Karcza, zdołano zor- 
góanizować chór i podczas nabożeń- 
. stwa zostały odśpiewane: śpiew solo- 
wy przez p. Fr. Karcza oraz chóralnie 
„O Panie miłosierny!“ i marsz Cho- 
pina: Orkiestra ż Niedośpielina ode- 
grała marsz żałobny, a młodzież 
szkolna odśpiewała: „O Paniel co lo- 
sy ludzkości”... i „Pod Twą obronę*.. 
- O godzinie 11 i pół zakończyło się 
nabożeństwo. 5. B. 


Z Brzeźnicy. 
Kor. własna. 

„W dniu 31 grudnia 1922 r., gro- 
no amatorów miejscowych odegrało 
trzy sztuki: „Skazaniec, 1906*, „Mo- 
dną chorobę i „O Józię“. Całość 
dzięki dobremu zespołowi amator- 
skiemu wypadła dobrze. Rola skazań= 
. ca była odegraną z odczuciem. Nale- 
` ży tu podnieść zasługę reż. p. Miło- 
cha, dzięki którego staraniom z czy- 
stego zysku została kupiona kurtyna, 
na rzecz miejscowej Straży Ogn. W 
młodzieży tutejszej daje się zauważyć 


zdrowy prąd narodowy". 
' Widz. 


Jubileusz Twa Rzemieślniczego 
W Gzęstochowie. 


Z okazij 15 letniego istnienia 
= T-wa Rzemieślniczego w dniu 28 
b. m. odbędzie się uroczystość jubi- 
leuszowa, połączona z poświęceniem 
nowego sztandaru Stow., zjazd 
delegatów towarzystw zaprzyjaźn i lo- 
kalnych okręgu Częstochowskiego. 
Program uroczystości zapowiada: 
Niedziela, godz. 8 m. 30: Zbiór- 
ka gości przyjezdnych, wszystkich ce- 
chów ze sztandarami i członków 


or:z 


Stow. w lokalu przy ul. Aleja nr. 9. 
O godz. Ś.ej pochód z orkiestrą na 
Jasną Górę na uroczyste nabożeństwo 
i poświęcenie sztandaru, poczem po- 
wrót do sali Rady miejskiej i wbija- 
nie gwoździ pamiątkowych na drzew- 
cu sztandaru. í 

O godz. 11-ej uroczyste posie- 
dzenie i sprawozdanie z 15 letniej 
działalności Stow, O godz. 12-ej po- 


wrót do lokalu Stow. O g. 12 m. 30 | 


wspólny obiad. O godzinie 3-ej po 
poł. otwarcie zjazdu, zagajenie i po- 
witanie gości, wybory do prezydjum 
zjazdu uchwalenie regułaminu zjazdu. 


SEAN EREN Baj 


| 


OP yta TE: 


wołują na ustach uśmiech radości 
i szczęścia. 

A wśród tej  rózszczebiotanej 
dziatwy uwijają się Te, które, czerpiąc 
siły w śerću, potrafiły wniknąć głębiej 
w tajniki dusźy dziecięcej i wedle sił 
i możności choć ńa chwilę osłodzić 


niedolę, która w młodych  serdu- 
szkach żłobi niezatarte Ślady smutku 
i goryczy. i 


Ale oto nagle gwar dziecięcy przy- 
cicha. Daje się słyszeć donośny i po- 
ważny głos. Do „małego“ audytorjum 
serdecznie przemawia ks. Dziekan 
Jankowski. Mali słuchacze twierdzą, 


Referaty wygłoszą: „Cel i zada- | że wszystko słyszą i rozumią; właści” 


nie Centralnego Twa- Rzem.* ref. 
poseł dr. Ķoørifad liski, „Mistrz i cze- 
ladnik.* — ref. inż. $. Kwasieborski, 
„Sprawy rzemieślnicze” — ref. pos. 
St. Wattalski. Wybory do Rady Okrę- 
gowej, wnioski zjazdu, dyskusje, u- 
chwalenie wniosków, zamknięcie zja- 
zdu. : 

O godz. 8 wiecz. wspólna kola” 
cja. 

Prezydjum Komitetu Obchodu 
tworzą: Dr. J. Marczewski, pp. S. 
Smuga — prezes Śtow. S. Jarzębiń- 
ski, — wice-prezes i E. Markowski — 
sekretarz. , 


Tow. Rzemieślnicze w Radom- | 


sku reprezentowane będzie na powyż- 
szej uroczystości przez pp. Szwedow- 
skiego, Mikę, Bartnika i Dorozińskiego. 


Choinka dla dzieci. 


W okresie świątecznym, w loka- 
lu Macierzy, Narodowa Org. Kobiet 
urządziła dla najbiedniejszej dziatwy 
naszego miasta wspólną choinkę. Ko- 
rzystając z zaproszenia, podążyłem i 
ja na tę uroczystość „gwiazdkową* 
Już na ulicy dochodzi uszu moich 
niezwykły gwar ze sali. 

Wchodzę na schody. Przed wej- 
ściem do sali spotykam gromadkę 
matek, które przyprowadziły swoje 
dzieci, same jednak do wewnątrz 
wejść już nie mogą. Przepełnienie. 
Gwarno i rojno jak w ulu. Z górą 
dwieście dzieci, ustawionych w czwó- 
rki, otacza pięknie przybraną choin* 
kę. Nad główkami zaś wszystkich ko- 
łysze się las różnokolorowych chorą- 
giewek. Skrzące światła choinki je- 
dnym dzieciom wnoszą czarowny za- 
chwyt w ich młodociane serduszka, 
innym koją łzy, a jeszcze innym wy- 
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wie jednak uwagę ich pomimoweli 
absorbuje stos białego chleba, ułoże” 
ny na stole i wielka ilość paczek ź 
łakociami. Po skończonem  przertó* 
wieniu dzieci prźyobiecują rodzicom 
i swym dobrodziejkom być dobremi 
i grzecznemi, 


Przy akompanjamencie muzyki 
odśpiewano wspólnie kiłka skocznych 
kolend. Wreszcie następuje kulmi= 


nacyjny punkt uroczystości gwiazdko= 
wej: rozdanie podarunków. Rolę św. 
Mikołaja spełniają: panie: sędzina Kra- 
jewska,  Brzęczkowska i Tomerla 
Wkrótce miljonowej wartości „gwia= 
zdka” staje się udziałem zgórą dwu» - 
stu przyszłych obywateli i obywatelek 
naszego miasta. 

Radość wszystkich  nieopisana. 
Cieszą się maleństwa, że im wypra- 
wiono tak wspaniałą ucztę, cieszą się 
i organizatorki „gwiazdki“, że przy 
pomocy ludzi dobrej woli, spełniając 
czyn prawdziwie obywatelski, jedno- 
cześnie postąpiły w myśl słów Chry= 
stusa: „Coście uczynili jednemu z 
tych maluczkich— mnieście uczynili*. 

De Jot. 


TAŃCH. 


W czasie karnawałowym, więc 
w sezonie zabaw, dość często można 
słyszeć rozmowy na temat nowomo- 
dnych tańców. Zdania są podzielone: 
jedni są ich wielkimi zwolennikami, 
inni—przeciwnikami. 

Ponieważ owe tańce przyszły do 
nas z Ameryki, więc jest rzeczą inte- 
resującą, jak się tam na nie obecnie 
zapatrują. Otóż pisma amerykańskie 
donoszą o kongresie nauczycieli tańca, 
który odbył się niedawno w Nowym 
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Jorku, zaznaczając, ża wypowiedzieli 
się oni przeciwko nowym tańcom, a 
motywują w ten sposób: „Te wszy- 
stkie wyginania się i wykręcaniasą je- 
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dnak w gruncie rzeczy rieładne, kto | 


sobie na nie pozwala, ten jest w nie» 
' zgodzie z nową modą, która nakazu- 
je powrót do linji szlachetnej, umiar- 
kowąnej, w stroju i w ruchach. Już 
dość musieliśmy wykręcać się w bi- 
twach, teraz chcemy sobie pozwolić 
na ruchy łagodne. Ludzkość pragnie 
odpoczynku dla ciała i dla ducha“. 
W powyższej sprawie zabrał u 
nas głos ks. prymas Edmund Dalbor, 
kardynał i arcybiskup gnieźnieńsko-po- 
znański, polecając w dniu Nowegó 
Roku odczytać w kościołach swojej 
diecezji stosowną odezwę. „Wiem, pi- 
sze Prymas, że prawie każdy taniec 
można tańczyć w sposób przyzwoity, 
lub nieprzyzwoity, ale doświadczenie 
uczy, że są niektóre tańce pobudza- 
jące, jeśli nie prowokujące zmysło- 


wość i nieprzyzwoitość. Do tych 
tańców należą: Tango, Two - Stepp. 
One - Stepp, Fox Trott, Shimy i im 


podobne. Dlatego oświadczam, że po- 
wyższe tańce należą do tańców zaka- 
zanych. Wszystkie zaś rodziny, chcą- 
ce uchodzić za szczerze katolickie, 
wzywam i proszę gorąco, aby nie 
pozwalały, by w ich domach one tań- 
ce się odbywały. Ponieważ zaś wia- 
domą rzeczą jest, że poziom obyczaj- 
ności w życiu towarzyskiem zależy 
głównie od stanowiska, jakie zabiorą 
kobiety, dlatego zwracam się w szcze- 
gólniejszy spesób do kobiet wielkopol- 
skich, aby nie brały udziału w zaba- 
wach i balach, z których programu 
nie będą zgóry skreślone wymienione 
niestosowne tańce“. 

My, Polacy, mamy takie piękne 
swoje tańce, że moglibysmy  przynaj- 
-mniej w tej dziedzinie nie „małpować* 
zagranicy, tem bardziej, gdy przycho- 
dzą stamtąd wzory zupełnie nieeste- 
tyczne, R. K. 


Min Spraw Wojskowych powołu- 
je na 6-cio tygodniowe ćwiczenia le- 
okarzy rezerwistów, urodzonych w la- 

tach 1885, 1886, 1887, 1888, 1889 i 
= 1890. Powołani mają zajerestrować 
-© sięw P. K U. Powołanie do ćwiczeń 
(prac w Komisjach Kontralnych) na- 
stąpi za pomocą imiennych kart po- 
-_ wołania. 


Nadesłane. Zrsf otwarty. 


Do Redakcji 
„Gazety Radomskowskiej* 


w miejscu, 
. Ponieważ miejscowi lekarze p p. 
Zwoliński 1 Stanisławski powtórnie 


poruszają tak przykrą dla nas sprawę 
śmierci naszego syna i brata, dowo- 
dząc w dalszym ciągu swej nieomyl- 
ności, — wyjaśniamy, że Dr, Jarzę- 
bowski pod widocznem naciskiem so- 
lidarności zmienił swoje zdanie i ja- 
koby dopiero od Dr, Stanisławskiego 
dowiedział się o wszystkiem, co prze- 
czy w tej że samej gazecie następny 
list kolega D-ra Jarzębowskiego pro- 
fesor Rose, powołując się właśnie na 
Dr. Jarzębowskiego, przypuszcża tło 
gruźliczne, — możemy nadmienić, że 
w naszej rodzinie o podobnej chorobie 
nie słyszeliśmy. ` 
Dr. S$ymchowicz z Warszawy, 
współczujący w danym wypadku p. p. 
doktorom sam stawia się w dziwnem 
świetle, mając przez nieomylnego do- 
ktora podane telefonicznie symptoma- 
ta choroby, zdecydował się na przy- 
jazd li tylko po to, aby się przejechać 
i wziąść honorarjum. Faktem  niezbi- 
tem pozostanie, że chory, który tego 
dnia ubrał się, chodził, jadł, po zasto- 
sowaniu zabiegu zaraz 
stracił przytomność i władze i tako- 
wych już nie odzyskał, i wszelkie wy” 
siłki utrzymania go przy życiu na nic 
się zdały i chory nie odzyskawszy 
przytomności zmarł. 
Rodzina zmarłego. 


leczniczego, 


Gena pieniędzy w Warszawie. 


Dnia 18 stycznia płacono: Za 1 dolara 
34.200 mk., za markę niemiecką 1.70 
mk., za koronę czeską 575 mk., za 1 
franka franc. 1.850 mk., za 1 rubla w 
złocie 12500 mk., za 1 rubla srebrne- 
go 7.000 mk., za miljonówkę 1.750 mk. 


CENY RYNKOWE w RADOMSKU. 
dnia 18 stycznia 1923 r 
Mięso wołowe (bez kości) 1.800 
mk. funt, zwykłe 1500, polędwica 1700, 


cielęcina 1500, baranina 1400,  wie- 
przowina schab 2800, smalec 4.500, 
słonina I gat. 3400, Il gat. 3000, szyn- 


ka 4000, kiełbasa zwycz. 3000 i 2600, 
krakow. 2900, kiszka pasztetowa 2600, 
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zwyczajna 1000, salceson 2400, żeber- 
ka sur. 1400, chleb pytlowy 400, ra- 
mmm. cukier (kryształ) 1000, kostko- 
wy 1200, fasola biała 600, groch pol- 
ny 400, grzyby suszone 4500, cebula 
120, kasza tatarczana 550, jaglana — , 
mąka gryczana —, pszenna 650, py- 
tlowa żytnia 410, razowa — , ryż 820, 
jabłka 450- 500, gruszki 600 - 800, 
masło 7.000 kwarta, mleko 420, śmie- 
tana 1.600, jajko 180 szt., kartofle 
900 pud, żyto 60.000 korzec, jęczmień 
od 50.000 do 55000, owies do 50.000, 
pszenica od 68.000 do 89.000, siano 
3.000 pud, siano-wiązka 2.600, słoma- 
snopek 3.000, słoma na pudy 3.700 


pud, kapusta-główka 200 - 250 mk., 
Korzec węgla 13.000 mk., naje- 
żona furka torfu 9.000 mk., furka 


w „literkach* drzewa łupkowego 14.000 


mk., wiązka drzewa (raczej parę pa- 
tyczków) 300 mk., litr nafty 700 mk. 


KOMUNIKAT URZĘDOWY. 


Rozmieszczenie zakładów, trudniących 
się sprzedażą napojów alkoholowych 
narok 1923 w pow. Radomskowskim. 
Wojewódzka Komisja Przeciwal- 
koholowa, po rozpatrzeniu protokółów 
posiedzeń poszczególnych Komisji. Po- 
wiatowych, wprowadziła następujące 
zmiany w ilości wyszynków i hadli win, 
które po przeprowadzeniu odnośnych 
zmian przedstawiają się następująco: 


Ilość Ilość 

restauraeji handli i win 
1. m. Radomsko 4 5 
2. gm. Brzeźnica 1 2 
3. „.Dmenin 1 sA 
4. „ Dobryszyce 1 1 
b. „ Garnek 1 PR 
6. „ Gidle 1 1 
7. „ Koniecpol 1 1 
8. „ Kruszyna 1 1 
9. „ Maluszyn 1 = 
10. „ Pajęezno 2 2 
11. „ Sulmierzyce — 1 
12., Wielgomłyny 1 1 

Powyższy wykaz zatwierdzony zo- 

stał przez Komisję Wojewódzką za 


zmianą wprowadzaną do wykazu prze- 
dłożonego przez Komisję Powiatową: 
do punktu 6 z 2 restauracji zmienio- 
no na 1 i z 2 handli win na 1. 


Miljonówki. W ostatnich dwóch 
ciągnieniach miljonówki wyszły Na M 
3.143.463. i 3.192.392 
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KRONIKA. 
Odznaczenie. Dowiadujemy się, 


że ks. Teofil Jankowski, proboszcz z 
Brzeźnicy, został mianowany dzieka- 
nem na miejsce ks. prałata Pogorzel- 
skiego. To odznaczenie ze strony J. 
E. ks. biskupa Zdzitowieckiego przy- 
jęte będzie z wielkiem zadowoleniem 
przez miejscowe społeczeństwo, które 
w ks. T. Jankowskim ceni gorliwość 
duszpasterską, energję i doświadczenie 
na polu społecznem. Podkreślić nale- 


ży, że ks. dziekan Jankowski oprócz 
troskliwej opieki nad swoją parafją, 
Brzeźnicą, która jest wzorową, bierze 
czynny udział w wielu instytucjach po- 
wiatowych, a przedewszystkiem w Ma- 
cierzy Szkolnej. Ta pożyteczna orga- 
nisacja pod przewodnictwem ks. dzie- 
kana T. Jankowskiego utrzymuje bur- 
sę im. T. Kościuszki przy ul. Długiej, 
dom p. Fabjanowej. Przypominamy o 
tem, spodziewając się, że wiele osób 
z racji odznaczenia ks. T. Jankowskie- 
go zamiast powinszowań zechce zło- 
żyć ofiary dla instytucji przezeń pro- 
wadzonej, jużto na ręce kierownika 
Bursy, p. prof. A. Szwedowskiego, już- 
to w naszej redakcji. 

Pożar archiwum magistrackiego. 
W poniedziałek wieczorem wybuchł 
pożar w ubikacji w której przechowu- 
ją się stare 
szybkiej i skutecznej akcji ratunkowej 
miejscowej Straży Ogniowej, pożar 
został ugaszony, tylko parę aktów sta- 
rych uległo zniszczeniu, bądź przez 
zalanie wodą, lub przez ogień. Pożar 
powstał przez zapalenie się belki i 
sufitu od rury piecykowej w sąsied- 
niej izbie z archiwum, gdzie zamiesz- 
kuje jeden z woźnych magistrackich 
Straty dochodzą do pół miljona mk. 

Wiec kobiet odbył się przy prze- 
pełnionej sali teatralnej słuchaczkami. 
Pierwszy referat o „powołaniu kobie- 
ty* wygłosiła p. Kutarbińska z War- 
szawy, następnie p. Piechotkówna w 
dłuższem przemówieniu przedstawiła 
ostatnie wypadki w stolicy, omówiła 
stanowisko poszczególnych klubów po- 
selskich wobec najważniejszych za- 
gadnień, oraz sprawę samoobrony 
przed, grożącą nam niewolą gospodar- 
czą ze strony mniejszości narodowych. 
Na zakończenie uchwalono rezolucje. 

Wywody przybyłych  delegatek 
spotkały się z ogólnem uznaniem u- 


' ta 
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czestniczek, w postaci długich oklas- 
ków i publicznego podziękowania. 
Obradom przewodniczyła p. B. 
Słotwińska, prezesowa Narod. Organ. 
Kobiet w Radomsku. 
Grzywny kilkunasto miljonowe i 
konfiskata cukru. Dowiadujemy się z 


, Urzędu Skarbowego, że miejscowi kup- 


cy cukrowi pp. Grosman, Lachman i 
Sandomierski skazani zostali na grzy- 
wnę kilkunastu miljonów mk. wraz z 
konfiskatą cukru za rzekome nieścisłe 
przedstawienie zapasów cukru do opo- 
datkowania rządowego. Ukarani kupcy 
wnieśli apelację do Sądu Okr. -, 
Do sprawy tej jeszcze powrócimy. 
Kradzież. W środę w nocy zło- 
dzieje rozbili kłódki i obrabowali sklep 
rzeźniczy p. Borowikowej, przy ulicy 
Przedborskiej Na 22. Zabrali całe po" 
łacie słoniny, sadła topionego, wędlin 
it. p, poczem niezauważeni przez ni- 
kogo zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Nowa szajka złodziei operuje już 
od paru tygodni, zwłaszcza w dnie 
targowe, Specjalnością tych złodziei 
jest kradzież paczek, a czasem i pak 
naładowanych towarem z furmanek. 
Zamiejscowi kupcy żalą się, iż ulice 
najruchliwsze w dnie targowe pozba- 
wione są czujnego oka władz bezpie- 


czeństwa publicznego i dlatego szajka 
swobodnie grasuje, wyrządzając 


W sprawie emerytów. Z Sejmu 
otrzymaliśmy list z dnia 11/l-b. r. za 
Nr. 45/1540 — „Do Redakcji „Gaze- 
ty Radomsk.* w Radomsku. Poświad- 
czamy odbiór podań emerytów z Ra- 
domska z dnia 2/l- 23 r. i komuni- 
kujemy, że sprawę tę przekazujemy 
członkom naszym, pracującym w Ko- 
misji Opieki Społecznej do załatwie- 
nia. (podpis nieczytelny) Kancelarja 
Klubów Związku L. N.*. 


Na skutek prośby paru emerytów z 
Radomska podjęliśmy akcję w celu 
uregulowania pensji emerytalnej w 
stosunku do spadku marki polskiej i 
wynikającej stąd drożyzny. Obecne 
pensje emerytów są bardzo nikłe, prze- 
to ci ludzie sterani wiekiem i pracą 
znajdują się w rozpaczliwem  położe- 
niu gospodarczem, zachodzi więc ko- 
nieczna potrzeba sprawiedliwego i bez- 
włocznego wykonania Ustawy Emery- 
talnej, która winna przewidywać, aby 
przy wypłacie emerytom Rząd asygno- 
wał wszystkie te dodatki, jakie każdo- 
razowo asygnują pracownikom pań- 
stwowym w czynnej służbie. 

50-cio tysiączki. Jak się dowia- 
dujemy, wkrótce wypuszczone będą 
nowe banknoty 50-cio tysiączne. Druk 
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tych nowych banknotów odbywa się 
już od kilku dni. 

"Redukcja koncesji tytuniowych. 
W urzędzie monopelowym omawiane 
są obecnie przedwstępne prace, zmie- 
rzające do zmian systemu sprzedaży 
wyrobów tytuniowych. Ilość dotychcza- 
sowych koncesyj tytun. będzie znacz- 
nie zredukowaną, a prawo ich otrzy- 
mania przysługiwać będzie przedew= 
szystkiem inwalidom wojskowym. 


Kara śmierci za szmugiel. Ko- 
misarz rządu wystąpił do min. spraw 
wewn, z wnioskiem, ażeby Sejm uchwa- 
lit wysokie kary doraźne, nie wyłą- 
czając kary śmierci, za szmuglowanie 
produktów żywnościowych zagranicę. 
Projekt prawa ma być wniesiony naj” 
dalej za parę dni. 

Aby ten projekt nie pozostał tylko 
projektem! 


Sensacyjna sprawa b. zastępcy 
starosty Mnaukego o nadużycie wła- 
dzy swojej i o gwałt nad bezbronną 
niewiastą, wyznaczona została na 10 
b. m. i miała być rozpatrywana w Są- 
dzie Okręgowym w Piotrkowie. Oskar- 
żony, który pozostaje na wolności, 
przedstawił zaświadczenie lekarskie o 
obłożnej swej chorobie, przeto spra- 
wę z tego względu Sąd Okr. odłożył. 


Kłopot z markami pocztowemi. 
Na poczcie brak jest znaczków pocz- 
towych 100, 206 markowych, przeto 
wysyłający listy mają niemały , kłopot 
z nalepieniem marek pocztowych, gdyż.. 
tutejszy urząd sprzedaje tylko znaczki 
2 i 5 markowe. Z tej przyczyny, chcąc 
wysłać glist polecony, lubSwfgorszym 
razie ekspressowy, trzeba nalepić 200 
sztuk znaczków, które w żaden sposób 
nie mieszczą się nawet na największej 
kopercie. 

Na temat powyższy sporo o- 
sób czyniło Bogu ducha winnym urzę- 
dnikom wymówki za rzekome niedbal- 
stwo nieposiadania odpowiednich znacz- 
ków pocztowych. Reklamował w tej 
sprawie i inż. p. M ,' któremu wypadło 
na list zagraniczny polecony - ekspress 
nalepić aż 300 sztuk znaczków, ale 
dyskusja z urzędnikiem była ‘dość go- 
rąca, że jakiś znajdujący się „jego- 
mość“ przy okienku, korzystając z te- 
go „zarekwirował* p. inż. portfel, w 
którym prócz gotówki znajdowało się 
sporo ważnych dokumentów i papierów. 

Poszkodowany ma słuszny żal z te- _ 
go powodu do Urzędu Pocztowego. 


Nieczynność telefonów. Skut- 
kiem rozszerzenia sieci telefonicznej, 
przeróbek wewnętrznych, instalacji no- 
wego centralnego aparatu, telefony w 
ciągu paru dni były nieczynne. Nowe 
urządzenia i przeróbki podniosą nie” 
zawodnie sprawność naszych telefonów. 

Redakcyjny telefon, z tego prawdo- 
podobnie powodu, już prawie cały 
miesiąc był nieczynny. 


por AE 


Na 3. 


TEATR „KINEMA“ 
w Radomsku. 


W środę 24 stycznia 1923 r. 


Stefana Kiedrzyńskiego. 


Początek o 8-ej wieczór. 


keha zbrodni w Dmeninie. 
Bratobójca  Kuczberski 
przewieziony do aresztu w Piotrkowie. 
Dochodzenia śledcze prowadzi p. Sę- 
dzia Krajewski. Zbrodniarz przyznał 
się, iż zamachu 
go brata dokonał z namysłem, jako 
zemstę za skup ziemi i domu po ro- 
dzicach przez nieboszczyka. Ta ciągła 
myśl, iż kiedyś Ś. p. Nowicki wyrugu- 
je go z zagrody rodziców popchnęła 
go, jak twierdzi winowajca do zbrodni. 
*Kuczberski oddany będzie pod Sąd 
Doraźny i czeka go prawdopodobnie 
wyrok śmierci przez rozstrzelanie. 
L-— ——+ cc 


Dr. med. 


S. Lubelski 


(b. asystent prof. Josefa w Berlinie), 
ul. Kaliska 38 
Choroby wewnętrzne, dzieci, skórne 
i weneryczne. 
„914 analizy krwi na syfilis. 
Bla niezamożnych ustępstwe. 


od 9—11 i od 3—5 pe południu. 


DR. WSZECHNAUK LEKARSKICH 


H. FRYDMAN 


b. lekarz szpitala Św. Łazarza w Krakowie 


Ordynoje w Radomska przy ul. Przedkorskiej 46. 
od g. 3 do 6 wiecz. 


 odg. 3 do 4 dla ubogich bezpłatnie. 
O IO IRE E a WI RIRBÓK: 


pokoik EA 


Dr. M. ROSEN 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
CZĘSTOCHOWA 
Il aleja 41. II p. front 
Przyjmuje od 9—12 i od 5—7 p. p. 
O 
Towarzystwo 
Pożyczk.-Oszczędnościowe (Kaliska 17) 
załatwia interesantów codziennie 
od 10—1 i od 4—6 p. p., w soboty 
od 6—7, w niedzielę od 10—11. 


został 


na życie przyrodnie- 


SZR ZZ z CE 


„GAZETA RADOMSKOWSKA'*—niedziela 21 stycznia 1922 r. 


W czwartek 25 styeznia b. m. 


CZYSTY INTERES | DRUGI MĄŻ | 


Aktualna komedja w 5 aktach | Aktualna komedja w 3 aktach | Aktualna krotochwila w 3 aktach 
Adama Grzymałyr-Siedlieckiego. 


Mieczysława Fijałkowskiego. 


"OBWIESZCZENIE 


o restracjj mężczyzn urodzonych w 
latach od 1883 do 1899 włącznie. 
Ministerstwo Spraw Wewnę- 
trznych reskryptem z dnia 50 gra- 
dnia 1922 r. M A. W. 2540 zarzą” 
dziło na podstawie rozporządzenia 
Rady Ministrów z dn. 14 września 
1922 r. zebrań kontrolnych (Dz. Ust. 
Na 85 poz 764) po porozamienia z 
Ministrem Spraw Wojskowych reje- 
strację wszystkich mężczyzn, aro- 
dzonych w latach od 1885 do 1899 
włącznie. Celem rejestracji jest a- 
stanie dotychczasowego stosanka 
wymienionych wyżej osób do pow- 
szechnego obowiązka służby wojs- 
kowej. Po astalenia tego stosunka 
umożliwiona będzie normalna ewi- 
dencja rezerw, będąca czynnikiem 
nieodzownym dla prawidłowej. po- 
kojowej administracji wojskowej. 
Powyższa rejestracja w powiecie 
Radomskowskim i w mieście Ra- 
domsku rozpocznie się w dnia 22 
b. m. i ukończona będzie do kofńea 
stycznia b. r. Porządek i punkty 
rejestracyjne podane będą w urzę- 
dowych ogłoszeniach Mngistratu m. 
Radomska i arzędów gminnych. 


Ogólne zebranie Członków Czy- 
telni Nowości 

przy Macierzy Szkolnej odbędzie 
się w Środę, d. 24 stycznia 1925 r. 
o godzinie 8-ej wieczorem w loka- 
la Macierzy, dla zdceydowenia o 
likwidacji Czytelni lab o dalszym 
jej trwania na nowych zasadach. 


Doktór M. Niewiarowski 


przyjmuje chorych od 12 do 3. 
CHOROBY PŁUC i DZIECI 
ul. Strzałkowska Na 6. 


Tylko 3 góścin. występy Teatru Miejsk. z Lublina 
pod dyrekcją Józefa GRODNICKIEGO, 


statnia now. Teatru Rozmaitości w Warszawie 


SUBLOBATORZA 


DPR WZOROWE NĄ Z EA EE R OCZNE AERO OE ELA a OKR ZIE CE POZO GC ER DARA ROEE REZ ODER IA ROŚ 
Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W. Brzęczkowskiej a w dzień przedstawienia o g. 6 przy kasie. 


| Zginęło 


Na ZZ Z ZZO 


znanego artysty warszawskich 
Teatrów Miejskich. 


"W piątek 26 stycznia b. m. 


"J9733]m [2-8 0 YDIEZIOJ 


OGŁOSZENIE. 


Niniejszym podajemy do wia- 
domości, iż Zarząd Związka Inwa- 
lidów Wojennych w Częstochowie, 
który ma swą siedzibę w Rynka 
Wielańskim N 8, rozpoczął swoją 
działalność na terenie powiata Ra- 
domskowskiego. 

Wobee tego inwalidzi wojenni 
posiadający książki inwalidzkie i 
zamieszkali na terenie tamt. powia- 
ta mogą zgłaszać do wspomnianego 
Zarząda prośby o wymiar im wszel- 
kich świadczeń, 50*/, zniżek kolc- 
jowych, zapomóg w nagłych wypad 
kach, nadanie pracy bezrobotnym, 
oraz zażaleń na nieprawidłową dzia- 
łalność władz lab poszczególnych 


jednostek w stosanka do tyeh in= 
walidów. 
POWIATOWE KOŁO 


Związku Inwalidów Wojennych 


Rzeczypospolitej Polskiej 


CZĘSTOCHOWA. 


KARETA trzyosobowa 


w dobrym stanie do sprzedania 
W ZAKŁADZIE LAKIERNICZYM 


„W. DUKALSKIEOO i M. LIPIŃSKIEGO 


w Radomsku, uliea Piotrkowska JR 6. 
` CENA DO POROZUMIENIA. 


OFIARY 


Na budowę Demu Fikademiekiego. 
P. rejent T. Dębski złożył Mk. 20.000. 
Na niezamożnych nezni gimnazjum 
im. F. Fabjaniego ks. J. D. 5.000 mk. 


l i | karta powołania wydana przes ' 
(IR d P. K. U. w Radomsku na nazwi- 
sko Berka Chrzanowskiego z Brzeźnicy. 


pozwolenie z P. K. U. na wyda- 
nie paszportu na wyjazd do Fran- 
cji i paszport tymczasowy. Uprasza się 
znalazcę o zwrot do Redakcji za nagredą. 
Wawrzyniec Młynczyk z Silniey. 


Str. 8. „GAZETA RADOMSKOWSKA”— niedziela 21 stycznia 192% r. 


 Tarząd Towarzystwa Rzemieślniezego zgnkiona na poczcie 


WYRÓB 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 

Sąd pokoju w Gidlach na pa~- 
blicznem posiedzenia, w dnia 28 
grudnia 1922 r. rozpoznawszy spra- 
wę z oskarżenia Marjanny Pakała, 
m. wsi Gidle o żądanie nadmier- 
nie wysokiej ceny za lokal miesz- 
kalny, na zasadzie art. 119 128 n. 
pk. 19, 25 i 32 Ust. z d. 2/7 1920 r., 
oraz 62 i 64 przepis. tymez. o 
kosztach sąd: 


POSTANOWIŁ: 


znając Marjannę Pakuła, lat 32 cór- 


kę Teofila winną żądania w listo- 
padzie 1922 r. za jednoizbowy lo- 
kal mieszkaniowy w Gidlach nad= 
miernej płacy dzierżawnej, na zasa- 
dzie art. 19 i 25 Ustawy z d. 2 lip- 
ea 1920 r., skazać ją na zapłacenie 
grzywny w ilości pięciu tysięcy ma- 


rek, z zamianą, wrazie nicwypłacal- | 


ności, na areszt przez jeden tydzień ; 
i pobrać od niej pięćset marek o= 
płaty sądowej. Zgodnie z art. 52 
tejże Ustawy, wyrok niniejszy opa- 
plikować na koszt skazanej w „Ga | 
zecie Radomskowskiej" i wywicesić 
go na przeciąg dni czternasta na 
Ironcie domu Marjanny Pakuła 
w Gidlach. 
Sędzia Pokoja [—] W. Kęsicki. 
Sekretarz [—] $t. Banaszkiewiez. 


| w Radomsku 

ma zaszczyt zawiadomić W.W. P.P. 

Członków Towarzystwa, że w każ- 

dą sobotę karnawałową - odbywać 
się będą 


SE TANECZNE 
ORERE ex 
| 
| 


dla członków i osób wprowadzo- 
nych w RESORSIE Kaliska 25. 
Streje balowe nie obowiązają. 


Wejście na zabawę dla panów 1500 Mk. 
NE PRZ , pań _ 1000 , 


Początek o janzi: 9 wieczór, 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


Bufet na miejsca obficie zaopatrzo- 
ny, po cenach przystępnych. 


za 


NA SEZON KARNAWAŁAWI 


polcea najnewsze medcle sa- 
kien i wszelkie najmodniejsze 
dodatki de balowych sakien 


BELA GLIKGMAKÓWNA 


Rynek M 5 (w podwórzu). 


CENY PRZYSTĘPNE. 


Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 


W czwartek, piąlek i sabote d. 16-19-20 b. m. w teatrze „Kinema“ 


Benefis 4 Djabłów 


Sensacyjny nowej edycji dramat cyrkowy w 6-ceiu aktach. 


w NIEDZIELĘ, i PONIEBZIAŁEK d 21 i 22 b. m. 


Tajemnica Świątyni Ozyrysa 


ELLEN RYCHTER 


CENY MIEJSC: Loża 1500 mk., Balkon 1100 mk., Parter 700 mk 


jA j | paszport wydany przez gminę Go- 
ging sławice, oraz karta powołania wy- 
dana przez P. K. U. w Radomsku, na naz- 
wisko Karola Klemke z Gosławic. 


Redaktor i Wydawca Michał Świderski. 


Zginął 
przez P. K, U. w Radomsku, 
Wincentego Bartnika z Gidei. | 


paszport, wydany przez gminę Gi- | 
dle, kę" karta powołania, wydana | 
na nazwisko 


| 
PROZĄ R 


qqukiłem 


| 


M 3. 


dn. 17 b.m. świa- 
dectwa malarskie 

krajowe i zagraniczne. Uezciwy znalazca 
zechce zwrócić za sewiłą nagrodą do p. 


Herszkiewicza, Rademsko, Kaliska 18. 
2 Bi portfel zawierający kartę zwol- 
gi 1000 nienia wydaną nażimię Anto- 


niego Piotra Polaka z Krzywanie, gminy 
Brudzice. 


I ig l portfel za zawierający legitymaję 
i i Akademicką, oraz dokumenty woj- 
skowe wydane na nazwisko Stanisława 
Szwedowskiego z Radomska, które unieważ- 
nia się. 


"i uhion książkę odroczenia wydaną 
I l przez P. K. U. w Radomsku, 
na nazwisko Ignacego Szatkowskiego z Ra- 


domska. 


Panionka: inteligontna przyjmie posadę w 
Panienka: siipi inb Pouktorni Wisdo- 


mość w Redakcji. 
l | karta domobiliraeyjna. wydana 
ying d przez 4 p. 1. w Kielcach ina naz- 


SĘ Edwarda ko Edwarda Lange £ Zamościa. 
] agja karta zwol zwolnienia wydana prear 
Zginęła 34 p. p. w Białej”Podlaskiej. na 


nazwisko Miebała Woldana z Zawady, gm. 
Konary. 


H k wiązanki, " bukiety | ślubne 
d amawa z żywyeh kwiatów. Zamó- 
wienia przyjmuje wcześniej na 3 dni, oraz 
wieńce getowe i odświeżanie "metalowych. 
w TARAP EIE ul. Częstochowska 16, 

papiery wojskowa r doemobili- 
zacji, wydane przez pododział 
osp. żywn. w Brześciu nad Bugiem, Inten- 
Salita Białe-Ruskiego frontu ma imię Ja- 
na Trojanewskiego zamieszkałego w Paję- 


oznie, 

ł Ig paszport wydany przez gminę 
ging Wielgomlyny, na nazwisko Zyg- 
munta Witassczy ka z Kubików 


—— 


3 IR i karta zwolnienia, wydana przez P. 
K. U. w Piotrkowie, na nazwisko 


ZNA Goli z Konar. 
karta zwelnienia wydana pruez 4 


Lyiięla p. f. saperów w Bandemierzu na 
naswiske Źałudzkiege Franciszka x Kotke- 


wa gm. Przerąb. 
K SUE we Radomiu, wa abcde: 


sko atara irika Kołtoma s gm. Brzośni- 
ea, powiat Radomskewski. 


 Lyinęła e 


kanta "e nienia wydana prros 
w Radomsku na nazwís- 


| s atari. Bkórz z.Kolonji Stanisławów 


Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku. 


| gm. Sulmierzyce. 

ji j | Re powołania wydana przez 
I BĘ d P U. w Radomsku na nazwis- 
ko Józefa UREA z Golenek, gm. Ra- 
duiechowice. | 


dowód osobisty wydany przes 
gminę Sulmierzyce, na imię 
ze wsi Faustynów, 


Skradziono 


Pìotra Stelmaszczyka, 
gminy Brudziee Brudziee. 
| 


U. w R»domsku, ną 
nazwisko Piotra AA ze Strze- 
lec, gm. Zamość. 


narda Turka i takowy się unieważnia. 


karta „iomobilizacy na, wydana 
MILJAC A przez P 


———a nnn —————— 


dowód osobisty, wydany przez 


? 


gminę Gidle, na nazwisko Leo- R 


